
SUMMABY 

The salit dome S.to.iuatlulre at Dama.s·Ławek i:s si.tuated 
betw.een s·allt di()Ille JOf W~ amd Slbr!u.cl.wre of Mo­
gil!Ilio. Disoovel'ling of ibhis dome IWWI filrat of aLl, 
a result of seismic researches and structure drilings. 
The w.ooiks iiil ithis au:ea have been C~a~ITied on siln;oe 
1958, by tbhe Silalte Fd.rm for OiJl Plros,pe,cti!Oin. 

The extend of the Damasławek salt dome determi­
ned - .by eXIteinsii<:m of day-.gypum ea,p amou'Illts 
4,5 X 3,2 lkm. 'I'he depth of cąp SUT"f.alce 1s as 70 m 
and nrore, amtd thrart; of salit :talblle more tha:n 448 m. 
With!iln lthe Teritiary s1IData af ,the IOV'elrłmnl.en, the 
bl101Wlll ,coal 1bed hias 'bean enccmn:tered ·boo (30 m. in 
.thi.dlmless). The sudrtaJble cond~ flor o:i.l aooumu­
iLa!bio.n ·iln the 1lrn!ps ex.i.slted l!llealr by lthe p~ W'ilbhm 
the s.Ul"l''Qlllllldn.g de{PO!Sirtls, are aUsio 5iUIPIPIOOed. 

The deł.a!illed reCIQiliil:aistsaJilice WlOO'kls to deltermilne 
the economical values of the dome discovered, ar.;: 
beiln:g made at presenlt. 
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,[(aMaCJiaBcHa.II KynoJIOBH.rtHa.II COJI.IIHa.II cTpyKTypa 
pacnoJiaraeTC.II MelK,ltY COJI.IIHblM HYllOJIOM B OHpeCT­
HOCT.IiX BanHa H crpyKTypoil: MorHJibHa. 0TKpb!TIIe 
STOrO •KYllOJia .IIBJI.IIeTC.II pe3yJibTaTOM, npelKAe Bcero, 
cei!:CMH':lecHHX H 6ypoBb!X HapTHpOBO':!Hb!X pa60T. TaHHe 
pa60Tbl Be,ltYTCSl B STOM pOOOHe C 1958 rO]Ul rocy­
J\apcTBeHHblM npeJtnpH.IITHeM HecPT.IIHbiX noHCKOB. 

BeJIH':lHHa coJI.IIHoro HynoJia oKoJio ,[laMaCJiaBKa, on­
pe.rteneHHalł ll'O rpaHHI.\e rJIHił.IIHO-rHTICOBOH WJiruibl, 
HaC':lHTb!BaeT 4,5 X 3,2 KM. rJiy6HHa 3aJieraHH.II HpoB­
JIH HYIIOJia - 70 M H 6oJiee, a COJI.IIHOrO 3epHaJia OHo­
JIO 448 M. B CJIO.IIX TpeTH'iHOro llOKpOBa BCTpe':leH 
llJiaCT 6yporo yrJI.II, MO~HOCTbiO B 30 M. IlpeJtUOJia­
raeTC.II TaHlKe B'03MOlKHOCTb Cyll.\eCTBOBaHH.II ycJIOBHi!:, 
6JiaronpH.IITHbiX ,!tJIJł HaHOTIJieHH.II 6HTYMOB KOJIJI(!HTO­
paMH cpeJtH BM~a!Oll.\lłX .HYTIOJI nopo,!t. B HaCTO.II~ee 
BpeM.II llp'OBOJt.IITC.II ,!teTaJibHble pa3Be,ltO':!Hble pa60Tbl 
llO onpe,!teJieHHJO npOMbllllJieHHOH 1\eHHOCTH ·OTKpbiTOro 
coJISmoro HynoJia. 

JADWIGA ORSKA 
Instytut Geologiczny 

CIECZE W KOP ALNIACH SOLI 

-W. !ZWiązku z laltwą r"02i>WS~lnością sod.i 
woda jest największym wrogiem górniCitwa 
rolnego, gdy~ w przypadku pr,zedostania się 
z zeWIIlątrz złoża do robót gómiaz~h najozęś­
c!ej doprowadza do icll !Zatopienia. 

Znacmie . niebeZJpi.eczniejsze w skutkach są 
dopływy wód i ługów rw kopalniach soli pota­
sowych, bowiem rozpuszczaliność karnalitów, 
kitóre za.ZJWyczaj w znacznym procencie uczest­
nilczą w ·zło~u, jest d~ i następuje już przy 
zetknięciu się ich z nasyconymi roztworami 
KCl i NaOl. 
Zywotność kopalni od chwili pojawienia się 

ługów w wyrobiskach gómrlczych jest bardzo 
różna. W zależności od wm-unków geologicz-. 
no-górniczych i hydrogeo1ogic2lilych · zniszcze­
nie kopatlll!i może nastąpić w ciągu godzin, 
dni, miesięcy bądź lat. 
Największe doświadczenie, ale też i najpo­

ważniejsze straty spowodowane wdaroiero się 
wód i ługów do kopalń soli przedstawia nie­
mieclkie górnio.two solne, szczególnie potasowe, 
które w ·okresie stuletniej swej hist<mii z oik. 
250 szybów straciło 15il/o przez zatopienie, 
a dalszych 60 szybów .. znajduje się w stanie 
zagrozenia, .. jedynie 9 szybów ma za .SObą po­
nad .50-letnd. okres pracy. 

Tak wielkiie źródło niebezpieczeństwa, krtóre 
znis:zJCzyło w 15il/o produkcję, musi oczywiście 
wywierać wie·Nci wpływ na roZJWój całego 
przemysłu potasowego, a zatem na o1kres ży­
cia zakładów gómi'Czych, ozas .zgłębiania szy­
bów, ' e!konomię zakładów, roołność produkcyj­
ną, wielirość strart; materialnych i msOibów solti. 
w · zatx>pionych kopalniach. 

WaTto wspomnieć, że ogólne straty; jakie 
poniooł niemieckd ipl'Zem~ potasowy wsku­
tek zatopienia kopalń, oblicza się na 200 .mln 
DM, ,bez uWIZględnienia strat w zasobach soli 
potarowych, 01bldczanych na 9,5 mln t KJO. 
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Powyżej przytoczone dane zaczerpnięto z pra­
cy G. ~packelera (Lehrbuch des Kali- und 
Stein.salzbergbaues). 

Terna t niniejszy staje się bardziej aktualny 
wobec budowy w naszym kraju przemysłu 
potasowego z ·jego pierwszą kopalnią w Kło­
dawie, w której ~tkano już na szereg wy­
pływów solanek i ługów. P.roblem ten jest 
aktualny nie tylko dla kopaLni kłodawskiej, 
lecz również dla wszystkich kopalń soli 
szczególnie eksploatujących cechsztyńskie, wy­
sadowe ·zroila solne. Nawet niewielkli. dopływ 
wód i ługów powoduje dodatkowe obciążenia 
w pracy kopalni i tak np. przy dopływie 
20 l/min, tj. 30 m 8 dziennie (50 wozów kopal­
nianych), wydobycie sz1bem sta:je się utrud­
nione. 

Dla UIPOrządlrowania wiadomości o cieczach 
w złożach sold warto przytoezyć killka danych 
dotyczących ich ~ału, ·charak.terystyki, 
cech rozpozmaWtCzych itp. Ługi solne można 
podzielić na: 

A. Ługi powstałe wewnątrz złom solnego, 
l) ługi pierwotne (macierzyste), 
2) ługi SZICzątkowe, 

a) powstałe wskutek procesów me­
tamorfi<Wlych, 

h) powstałe wskutek wymiany skład­
ników chemicznych; 

B: Ługi powstałe wskutek dopływu wód 
· z zewnątrz złoża solnego, 

3) ługi ruchome (z przewietrzania, pod­
sadzkd, skropliny z szybu), 

4) ługi powierzchniowe, tj. będące w po­
łączeniu z wodami powierŻIChniowymi, 
a) ługi na ZJWieroiadle solnym, 
b) ługi w czapie gipsowej, 
c) ługi w mapie kainitowej, 

.· d) ług~ stropowej części złoża, 
·· e) ługi wdzierające się nagle, . w apo-
. ·sób gwałioiWily. · 



Zasadnicze grupy ługów (A i B) różnią się 
przede wszystkim składem chemicznym. 

Najważniejszą sprawą w walce z za~oże­
niami wodnymi jret rozpoznanie pochodzenia 
ługów i oolanek, · tj. skJa•syfikowanie ich na 
ciecze bezpieCIZIIle i niebezpieczne. 

Z przytoczonego pod'2liału można w przybli­
żeniu ocenić, że ługi powstałe wewnątrz do­
ża solnego (A) nie przedstawiają większego 
nlebetzipieczeństwa, nie ibyły one nigdy pr,zyozy­
ną zatopienia kopalni. Ługi szczątkowe, które 
zawdzięczają swe pochodzenie procesom geolo­
gioznym .zachodzącym w złożu, oclizmaczają się 
dużym nasyceniem M.gCh, niewielką zawar­
tością KCl, NaCI, MgS04. śladami Fe, Li, Br. 
Przykład składu chemircznego ługu szc;ząt~ 

kawego według G. Spackelera jest nastę­
pują~ey: 

c. wł. 
\f g Ch 
NaCI 
KOI 

1.30 g/cm3 

343,00 gil 
23,00 " 
11,00 " 

MgS04 
BT 
Fe20s 
J 

53,00 g/l 
2,20 " 
0,29 ,. 

ślady 

Obarakterystyczna jest dla ndch stałość 
składu chemiczne.ao w cia·.rtu dłumzego okresu 
wypływu . . Często ll~ć wypływu jest Taczej 
niewielika i nie wykazuje ilościowo większych. 
zmian. ' . ' ..,, 
Ługi powierrehniowe są mjniebezpiecTn'r' 

sze dla rtórnictwH solnego. Powstają one 
w łączności z wodami słodikdmi powierzchnio­
wymi, a ilość wyoływu jest bard'70 duża. Skład 
chemiczny t~h łu:{!6w jest dość charakterys­
tyczny, zwykle jest 1:o bowiem roztwór NaCI 
z nieznacznymi domieszkami KCI, MgCh 
i MRSQ4, :przy czvm skład tan z biegiem czasu 
ule.rta ?Jmianie, mianowicie zawartość MgCl2 
zmnieisza się na rzecz zwiększenia się zawar­
tości NaCI, dochodz~·c do ca~kowi1:ego wyeli­
minowania MgCl2. Ług taki staje .się bardzo 
niebezoiecznv i doorowad;ził niejednokrotnie 
do zatopienia kOipalni w krótkim czasie. 
Przvkład składu cberni,czne.rto ługu oo­

wierrohniowego (wg G. Spaok'elern) jest na­
stępujący: 

c. wł. 
NaCI 
MgCl2 

1,2 g/cm3 M~04 
297.0 g/l KCl 
28,0 " 

15.0 g/l 
5,0 " 

Na pOidst~wie makiroslro;powego studium ocio­
sów wvrobisk ,flórniczvch można również wy­
cia.~mać wiele cennych wndos'ków dotvczacych 
!'ltoonia •beZJpieczeńsflwa robót (!Órnirczych w za­
Jeżności od rodzaju ~kałv jako ewentualnego 
lrolektOil'a dla cieczy, i tak: 

l) szczelinv otwarte, ale bardzo wąskie -
n~e niehPI'llPieczne, 

2) nartromad7.enie szczelin o Przebiegu rów­
noległym - wska'm111a ostrdżność. 

3) na.{!romaił7enie szczelin krzyżuj~c~h 
!'lie - nieheznieozne. 

4) łu~walf:ość przskątna, skały lm-uche 
niebezoieczne. 

5) pustki wyoełnione subst. milneralną 
nie niebezpieczne, 

6) otwarte szczeliny z ·kryształami halitu -
nie .niebezpieczne gdy suche, pr!Zy ruchach 
górotworu niebe2lp.ieczne, 

7) szrczeliny czasem prowadzące ługi -
zawsze b. niebezpieczne. 

W celu roopoznania pochodzenia ługu (so­
lanki), a w zwią2'lku z tym umożliwienia za­
kwalifikowania go do gt"UJPY be2lpi.ecznych lub 
niebezpieczm.yoh kOIJlieczne jest zastosowanie 
odpowiednich technioznych środków badaw­
czych. Najważniejszą podstawa oceny jest wy­
n~k anatlizy chemicznej. Chodzi tu zwykle 
o skład chemiczny . cieczy i jego ewentualną 
zmianę w czasie Obserwacji wypływu. N a i­
prostszym środkiem ·ocenv jest również obok 

. analizy chemiC'Zillej określenie ciężaru właści­
wego cieczy. 

Poza tym należy zwrócić uwagę podczas 
obserwacji wypływów ługów (solanek), kotóre 
powinny być proweiłrone w równych odstę­
pach czasu, na ilość wyrpływu w jednostce 
czasu. ciśnienie statycztne cieczv. barwę. ~·~ik. 
za10ach, temperaltuTe d obecność ,fla7.ÓW. Zmia­
ny temperotUry cieczv mają duże znaczenie 
dla obserwacji. bo ciepłe ciecze poiehodza 
z w.i.ękSzych .rtłebokości. zimne mś z pall'tii 
stropowych złoża, snaclek tem10eratm-y w cza­
sie wskazuje na dOpływ cieczy z wYŻSZych 
horvzontów. 

CharaMervstyczny dla POSZC7.ególnvch ro­
d:z.ajów ługów (solanelk) jest równi~ stosu-

a 
nek Br i !Ulik dla ługów powierzchniowych 
Cl Cl 
Br > 300, SZICzątk'o"Wy'Ch Br < 300. 

Czystość ·i klarowność cieczy charakteryzuje 
ługi szczatkowe. Ługi mętne, wzburmne z ziar­
nami ha•ldtu ·zwytkle są ługami powierzJChnio­
wvm.i. 

Do badań ługów (solanek) i ich ewentual­
nego tpOłączen.ia z wddami powierzchniowymi 
stooowane sa metody geofizyrczne, a z mch 
przede wszystkim elektrooporowa, jednak nie z 
naj•leoszym powodzeniem. Znane metody bar­
wienia cieczy napotykają również na duże 
trudności. ·szczególnie Skuteczne dka:zały się ba­
dania biologiczne, w k1:6rych wskaźnikiem no­
łączenia z wroami powierzchniowymi jest 
stwierdrzenie w wypływach dołowvch wymo­
czek żyjących jedynie przy dziennym świetle. 
Otwarta jest sorawa zastosdw;:mia iZ'otaoów 
uromdeniotwórczych dla identvfikacji wód oo­
wierzrchniowych. które ewentualnie przedosta­
ją się do wyrobisk gó:rniczych. 

W miarę pTowadzenia ~rabót górniczych 
w Kłodawie ·napotykane są zjawliSka zawilgo­
reń ociosów i wypływu ługu (solanelk) z otwo­
rów wiertniczych i szczelin w s.ltałach soln~h. 

Na lp(ldstawie dotyrchrczasowych doświadczeń 
górnioctwa solnego również i w kopalfili kło­
dawskiej stosowane są obserwacje i badania 
laboratoryjne mające na celu określenie ro­
cl!zaju i stc:mnia zagrożenia wodnego. 
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Z dotychczasowych obserwacji moima· wy­
różnić trzy grupy środowdsk ska:ln~h, w Mó­
rych występują zawilgocenia tbądź wycieki: 

l) w anhydrycie lUJb dru?Jgocie anhydcyto­
wo-solnym (większość !Zaobserwowanych zja­
wisk) o dużych ilościach wypływu, 

2) w solatch ilastych i 7mberach (druzgotach) 
w niewielikich ilościach, 

3) w strefie brze!Żnej wysadu w skałach 
dolomityczno-wapiennych. o małej :wydajnoś­
ci, l€1C'z dużym ciśnieniu. 

Spotykane są często wyrpływy łurgów; 'kltórym 
towarzyszy wyld:zielanie •się gazów jak H2S l u b 
też metan. 

DotychczaS w kQpalni Kłodatwa nie zróżni­
cowano w ·sposólb jednoznaczny ługów P.od 
względem stopnia zaJgrożenia. Jed:mk ługi 
grupy 3 (wymienio·ne powyżej) można by uwa­
żać za stosunikowo nisbezpieczne · z powodu 
baJrd:.zo niskie® ciężaru właściwego i dużej za-
wartości NaCI. · 

Niemlemie ·od zakwalifikowania pOOostałych 
2 .~mtp ługów do be7JI>ieczmych (SZJC!zątlrowych) 
naleiZy zwrócić uwagę, 'że w peW'nych przy­
padkach moga one wslrutsk wyipływu w więk­
szych ilościach przez opróżnieme dotychczas 
wypełnionych zbiorników spowodować rozwój 
zjawiSk krasowych aż do połączenia z wodami 
powierz<::hniowymi. 

SUMMARY 

T·he ~eaJbact d<anger, pantJ!JouO.ar!y fm lthe polf;assiilum 
saLt mdrnes are the lyes tthat ~dtng m thed!' 
orlgin vaJriJously inliCirease lthe daJngelt' degree . of a 
mi:ne. 'I1he mam oniteria for thetix classlif~m are 
th~ 1che.tnlicał IOClrlliP<lSitilon and tłre speci:ffic weaght. 
Basing an the mtli~ sbudy of he(Wialgs of the 
mdne W'Oa"lkimgs ooe may d/l'lalW mamy ooncl!USiJolns 
CIOIIIIOOl'lllii!ng ltihe sa:felty d~ee of tłre m:inte 'WIOO"ks, 
depen.d'itng iOJl the kilrui of dE{P!OSdlt that · may be 
'()Ossilble :ffiuitd-bealliing 110!dk:. · 

Du:r:iJn.g the m-ilne WJO.rikls ·iln the Kkldawa m!lm.e, 
a serdes of mJaisttbl'le-a.-.itch hewiings as weiiJ. as the 
lye ootNIOiWS we<re Oibserved itn the bare-hJales and 
fiss.ull"es of salt :J.'!Odks. At presemjl;, SIOme ob6ell"va.bions 
and laboratary investigations are being made to 
detemnitne the kli!Illd and deg~ree of possi:ble danlg'ell' 
caused 1by ~. 

PE310ME 

HaHóOJihlliYIO orracHocTh. ocoóeHHo ,llJIH Korren Ka­
JIHAHoA COJIH, rrpe,llCTaBJIHIOT ~eJIO'łHble paCTBOpbi. 
0cHOBHbiMH KpHTepHHMH B HX 'KJiaCCH(ł>HKanHJł HBJIHIOT­
CH XHMH'łeCKHA COCTaB H y,lleJII>Hblł\: BeC. Ha OCHOBa­
HHH MaKpOCKOIIH'łeCK'OrO H3y'łeHHH CTeHOK ropHbiX Bbi­
paÓOTOK MOlKRO TaKlKe BO MHOrOM 3aKJIIO'łaTb O Óe30-
IJaCHOCTH ropHbiX paÓOT, HCXO,llH H3 OIIpe,lleJieHHH THIJa 
IIOPO,llbl, KaK B03MOlKHOrO KOJIJieKTOpa· paCTBOpa. 

IlpH npoxo,llKe J'OPHhiX BhipaóOTOK B coJil1iHoA itorrH 
B 1\JIO,llaBe OTMe'łaJIHCb YBJialKHeHHbie y'łaCTKH CTeHOK 
H H3JIHHHHH ~eJIO'łHbiX paCTBOpOB H3 ÓYPOBbiX CKBa­
lKHH H Tpe~HH B coneHocHblX rropo,llax. B HacToH~ee 
BpeMH Be,llyTCH TaM RaÓJIIO,lleHHH H JiaÓOpaTOpHbie HC­
CJie,llOBaHlłH c neJibiO onpe)leJieHHH BH,lla H cTerreHH 
OIJaCHOCTH CO CTOpOHbl paCTBOPOB. 

ZDENEK PACAL 
Praha 

PERSPEKTYWICZNE SUROWCE MINERALNE 

w ostatnich dziesięeloleciach niezmiernie wuósł 
popyt na różnego rodzaju suroW(:e minerałne, tym 
samym możli'WO<Ści wydbbywanfę tych surowców sy­
stemalf:ycznie maleją. W związku z tym przemysł 
zaczyria wykorzystyWać nowe rodmje surowców, np. 
w Czechosłowacji na szeroką skalę i z dobrym skut­
kiem rozwinięto poszukiwania rud pierwiastków ra­
dioaktywnych, fluorytów oraz niektórych rzadkich 
pi.erwia!stków (Ge, Ga, In itd). 

Na podstawie czasopism zagranic7Jllych można 
stwierdzić, że obecnie przechodzi się od eksploatacji 
klasycznych typów złóż (np. żył rudnych) do typów 
złóż dogodniej-szych pod względem ekonomicznym 
np. rudnych złóż impr~gnaJCyjnych, metasomatycz­
nyC'h lub osadowych. W chwili obecnej są również 
wykorzystywane stare surowce mineralne dla no­
wych celów, np. węgiel s~ł Się źródłem niektórych 
szllachet'nych metali nieżela:zmych, z wody morskiej 
wydobywa się magnez i szereg innych pierwiastków. 

Wydobycie i prz;er6b surowców mineralnych w okre­
sie nadchodzą~go dw'Udziestolecia będą wymagały 
je'S7JCze bal"Clziej radykalnego podejścia do tego pro­
blemu, ponieważ klasyczne tY'PY złóż nie zdołają 
zaspokoić potrzeb rozwijającej się nowoczesnej tech­
n!ikl. 

Odkrywanie nowy'ch złóż mająeych znaczenie ogól­
nośwfatowe możemy ująć w trzy następujące grupy: 

l) prace geologiczno-pos7!1.llldwawcze na tere'Il:aeh 
dotychczas niedostatecznie rozpoznanych (np. Sybe­
ria, Chiny, Afryka, Antarktyda i in.), 

2) odkrywanie złóż na terenach rozpoznanych już 
pod W?:ględem struktury geologicznej, lecz na więk­
szych głębokościach lub na obS'Za!l"ach skompliko-
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wany'ch poid W'7Jględem struktu'ry geologicznej (np. 
C21eChosłowacja i inne kra~je, w któ.ryoh w przeszłości 
było rozwinięte górnictwo), · 

3) wykorzystywanie perspektywicznych - dziś tzw. 
pozabilalllSOwych surowców mineralnych. 

Pnede wszystktim chciałbym tu zwrócić uwagę 
na wiel•kie znaczenie trzeciej gru.py - }X)'Zabilanso­
wych surowców mineralnych. Dla Czechosłowacji, 
która przy rozwiniętej technice i szeroko rozbudowa­
nym przemyśle odczuwa niedostatek krajowej bazy 
złóż rudnych, duże znaczenie ma opracowani~ per­
spektyw surowcowych na okres przyszłego dziesię­
ciolecia, które uwzględniałyby właśnie tzw. surowce 
pozabilansowe. Niezwykła rozmaitość utworó.w geo­
logicznych na stosunkowo małym obszarze Czecho­
słowacji, związana z wyraźną dyferencjacją magmo­
wą substancjli mineralnych dla ~kszości pierwiast­
ków taJbeli Mendelejewa tak w odniesieniu do rud, 
jak i skał, stwlarza pomyślne perspektywy dla roz-
wiązania tego problemu. · . · 

Znac7Jenie surowców pozabilansowych najlepiej mo­
żemy sobie wyjaśnić na przykładzie tych surowców, 
które :rostaly już pod tym względem zbadane. 

Czechosłowack!ie złoża wę·gla brunatnego i kamien · 
nego ?JOStały już w pewnym stopniu zbadane nie tyl­
ko jako podstawOlwy surowiec enet"getyczny, lecz 
również jako bardm cenne źródło surowców dla prze­
mysłu chemicznego, produkującego szeroki asorty­
ment związków organicznych. Z purudu widzenia 
lromplekoowego wYkor'Zystanla tych surowców nie 
mniej ważne jest wystęl)awlanlie metali nieżelaznych 
i szlalchetnyeh w niektfuych złożach węgla, co udo­
wodniły prace poszukiwawcze w żłóżaeh czeskich 




